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W STS — „TABU” JACKA BO­

CHEŃSKIEGO w wykonaniu KA­
LINY JĘDRUSIK. Oczywiście w 
programie teatralnym można doro­
bić do tego utworu całą filozofię 
i napisać, że dana w nim jest „pró­
ba określenia granic, do jakicb 
może i powinno się posunąć ludz­
kie posłuszeństwo wobec wszyst­
kiego, co narzucone z góry, co 
przyjęte irracjonalnie, słowem co —- 
tabu”. Cóż z tego, kiedy scena 
obnaża jeszcze bardziej słabość 
książki. Pozostały tylko trzy opo­
wiadania — monologi o kobietach 
nieszczęśliwych w miłości, opowia­
dania niezbyt ciekawe i dość pre­
tensjonalne w dążeniu do jakichś 
uogólnień, które przy najlepszych 
chęciach trudno uchwycić — chy­
ba, że się przedtem przeczyta pro­
gram.

Kalina Jędrusik z finezją prze­
obraża się kolejno w zakonnicę, 
aktorkę i zdenerwowaną pacjentkę 
u lekarza. Najlepsza jest jako ak­
torka, a byłaby jeszcze lepsza gdy­
by bardziej zadbała o wyrazistość 
wymowy i niezacieranie słów’. W 
każdym razie jej występ można 
uznać za piękny sukces artystycz­
ny. „Tabu” zaadaptował i wyre­
żyserował JERZY MARKUSZEW- 
SKI. Dobrą scenografie zaprojekto­
wała ZOFIA GÓRALCZYK. Opra­
cowanie muzyczne — I. WODICZ- 
KO.
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